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Możliwość przesilenia rządowego 


we Francji 


Paryż, 22 października. (ATE). Dzi- 
siejsze obrady parlamentu mają chara- 
kter wielkiego dnia politycznego. Po- 
słowie zjawili się w komplecie. Trybu- 
Ry dla publiczności są szczelnie zapeł- 
nione. Przed pałacem Burbońskim gro- 
madzą się tłumy ciekawych. Na placu 
przed pałacem utrzymują porządek 
wzmocnione patrole policyjne, Według 
dotychczasowych wiadomości nie doj- 
dzie dziś do rozstrzygającego głosowa- 
nia w Izbie, nie jest również projekto- 
wane odbycie posiedzenia nocnego. Po- 
między frakcją radykalno - socjalisty- 
czną i socjalistami toczą się gorące na- 
rady nad wynalezieniem formuły kom- 
promisowej w sprawie przyjęcia art. 37 
projektu rządowego, dotyczącego reduk 
cji poborów urzędniczych. 

Paryż, 22 października. (PAT). Mię- 
dzy przedstawicielami grup lewicy to- 
czyły się dziś przed południem rozmo- 
wy, w celu osiągnięcia kompromisu. 

Komitet redakcyjny przedstawił oko- 
ło 10 tekstów, z których dwa postano- 
wiono zatrzymać dla obszerniejszego i 
bliższego rozważenia. Z tych 2-ch tek- 
stów, jeden został przedstawiony przez 
dep. Vincent Auriola, drugi przez dep. 
Lassala. Dziś popołudniu obradowała 
nad tekstami temi delegacja lewicy, 
która zkolei przedstawiła je grupom so- 
cjalistycznej i radykalnej. 

Grupa radykalna zakończyła obrady 
na kilka minut przed otwarciem posie- 
dzenia Izby, wypowiadając się za przy* 
jęciem tekstu Lassala, jako podstawy 
do porozumienia. Tekst ten umożliwił- 
by rządowi oszczędzenie kwoty 440 mi- 
ljonów, zamiast projektowanych 730 
milj., do której to cyfry sprowadziła ko- 
misja finansowa oszczędności w tym ar- 
tykule. Należy zauważyć, że pierwotny 


projekt rządowy przewidywał przy Za”. 


stosowaniu art. 37 1300 milj. oszczędno- 
ści, 

Socjalistyczny projekt Auriola, przed 
stawiony delegacji lewicy, przewiduje 
oszczędriości zaledwie w kwocie 176 
mik. 

Paryż, 22 października, (PAT). Klucz 
sytuacji spoczywa obecnie w rękach so- 
cjalistów, gdyż od ich poparcia zależy 
los gabinetu. 
_ Natychmiast po zakończeniu posie- 
dzenia Izby, grupa socjalistyczna zebra- 
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Strajk farmerów 


Londyn, 22 października. (ATE). Z 
Nowego Jorku donoszą, że centralny 
związek farmerów amerykańskich, li- 
czący 2 miljony członków, proklamował 
strajk farmerów, celem zwrócenia uwa- 
gi rządu na sytuację rolnictwa amery- 
kańskiego. Farmerzy zdecydowani są 
nie zwracać długów hipotecznych i nie 
opłacać procentów od zaciągniętych 
długów. W petycji wystosowanej do 
rządu domagają się farmerzy ustalenia 
cen na pszenicę, wejścia na drogę po- 
lityki imflacyjrej, gdyż, zdaniem ich, 
tylko zwiększenie obiegu banknotów 
mogłoby wywołać zwyżkę cen na pro- 
dukty rolne i ułatwić rolnikom spłace- 
nie zaciągniętych zobowiązań, Ponadto 
domagają się rolnicy wydania szeregu 
ustaw, celem przyjścia z pomocą rolni- 
ctwu. 

Wiadomość o wybuchu strajku wywo- 
łała w kołach rządowych żywe niezado- 
wolenie. 


Nagroda pokojowa 
Nobla 


Powszechnie utrzymują, że tegoroczna 
nagroda pokojowa Nobla przyznar:a zo- 
stanie przewodniczącemu Konferencji 
Rozbrojeniowej Hendersonowi. Wysuwa 
na jest także kandydatura komisarza 
spraw zagranicznych Z. S. R. R. Litwi- 
nowa. 
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ła się, celem znalezienia kompromisu, 
umożliwiającego podtrzymanie rządu. 
Vincent Auriol, opierając się na ar- 
s$umentacji Bluma, zaprponował, aby 
$rupa wydała odezwę, w której wyja- 
śniłaby krajowi, iż opowiada się za u- 
trzymaniem dotychczasowych uposażeń, 
oraz przeciwko deflacji.  Deputowany 
neosocjalist, Marquet zwrócił uwagę gru 
py, że rząd byłby skłonny nie obniżać 
tych uposażeń, które od 1 stycznia 1932 
r. zostały już obniżone. Ta poprawka, 
kładąca hamulec zbytniej deflacji, któ- 
rej obawiają się urzędnicy, zostałaby 
przyjęta przez rząd w razie gdyby gru- 
pa zdecydowała się poprzeć art. 37 pro- 
jektu rządowego. Leon Blum zwrócił u- 
wagę, że propozycja Marqueta jest ty- 
powo kómpromisowa i związałaby gru- 
pę przy głosowaniu, za wnioskiem Mar- 


Paryż, 22 października. (PAT). Saint 
Brice zwraca uwagę na zmiany, jakie 
zaszły ostatnio w Ameryce. Litwinow, 
którego w swóim czasie prezydent Wil- 
son nie chciał przyjąć w Ameryce, dziś 
będzie oficjalnym gościem prezydenta 
Roosevelta. Fakt ten tłumaczy Saint 
Brice ewolucją Stanów Zjednoczonych, 
które weszły na drogę socjalizmu pań- 
stwowego dla uratowania się przed 
bankructwem. W dalszym ciągu publi- 
cysta zwraca uwagę na fakt, iż zerwa- 
nie stosunków politycznych z Sowieta- 
mi nie przeszkadzało Ameryce robić 
interesów z Rosją. Zachodzi obawa, by 
na nawiązaniu stosunków nie skorzy- 
stała tylko Rosja, która już zmusiła An- 
glję do poczynienia ustępstw, Saint Bri- 
ce podkreśla, że ostrze zbliżenia ame- 
rykańsko - sowieckiego wymierzone jest 
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Po uznaniu Sow'etów 
przez Stany Zjednocz. Am.P. 
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queta gorąco wypowiedział się Renau- 
del, W głosowaniu wniosek Marqueta 
został odrzucony 46 głosami przeciwko 
45. 

Ta decyzja socjalistów może spowo- 
dować jutro upadek rządu, o ile w osta- 
tniej chwili nie zajdą na widowni zmia- 
ny, lub o ile grupa socjalistyczna nie zo- 
stawi swobody głosowania swoim człon- 
kom. Decyzja socjalistów wywołała li- 
czne komentarze w kuluarach Izby, przy 
czem posłowie socjalistyczni zastana- 
wiali się, czy należy ponownie zwołać 
zebranie i rozpocząć dyskusję w spra- 
wie formuły kompromisowej. 


Paryż, 22 października. (PAT). Ju- 
trzejsze ranne posiedzenóe Izby zapo- 
wiada się burzłtwie, Koła polityczne li- 
czą się poważnie z upadkiem gabinetu. 


przeciwko Japonji. Bezpośrednio korzy- 
sta jednak na tem znów tylko Rosja, 
której pozycja w stosunku do Japonji 
zostanie przez to znacznie wzmocnio- 
na. l 

Ryga, 22 października. (ATE). Z Mo- 
skwy donoszą: W żwiązku ż zamierzo- 
ną podróżą komisarza Litwinowa do 
Waszyngtonu nie wyjedzie on do Anka- 
ry, celem złożenia wizyty rządowi tu- 
reckiemu i wzięcia udziału w uroczy- 
stym obchodzie dziesięciolecia ogłosze- 
nia republiki tureckiej. Zamiast Litwi- 
nowa do Ankary wyjedzie były sowiec- 
ki ambasador w Londynie, Sokolnikow, 
który, jak wiadomo jest drug'm zastęp- 
cą komisarza spraw zagranicznych. Po- 
za tem do Ankary udają się premier 
sowiecki Mołotow i komisarz wojny Wo 
roszyłow. 


= 3 i 
PSY 
a | | 
| 


WARSZAWA, PONIEDZIAŁEK 23 PAŻDZIERNIKA 1933 r. 
TSA WTZ JC CEZ RAZA ZOK EE Z COREY FONA PYCZKA CE 


, 


Rok XXXVII 


NIECH ŻYJE 
EEE SOCJALIZM! 


WARSZAWA, UL. WARECKA NR. 7 


REDAKCJA — tel. 5.06-70 
DYREKCJA — 2.20—13 
ADMINISTRACJA — 5-13-80 
DRUKARNIA — 2.76-43 


KONTO CZEKOWE W P.K.O. 175 


Cena numeru 2O groszy 


Po zabójstwie urzędnika 


konsulatu Z.S.R.R. 


Lwów, 22 października. (PAT). Dziś 
w godzinach rannych w gmachu ZSRR. 
konsulatu sowieckiego przy ul. Nabie- 
laka odbyła się wizja lokalna. Do gma- 
chu przybyła komisja sądowo - lekar- 
ska z sędzią śledczym i przedstawicie- 
łem prokuratury oraz starosta grodzki 
dr, Klimow. W czasie wizji obecni byli 
również radca poselstwa Z, SR R Y 


Warszawie Podolski i delegat M. S.-Z. 
Zaleski. Po przeprowadzeniu wizji lo- 
kalnej przewieziono zwłoki zamordo- - 
wanego wczoraj Aleksandra Majłowa 
do prosektorjum, gdzie w poniedziałek 
przed południem poddane zostaną sek-. 
cji, a następnie przewiezione będą na. 
dworzec, skąd zostaną odtransportowa” : 
ne do granicy sowieckiej. f 


Przeciw hitlerowcom 


Z Klagenfurthu (Celowca) donoszą o 
aresztowarju ks. niemieckiego Sach- 
sen - Meiningen właściciela zamku Pi- 
tzelstetten, pod zarzutem uprawiania 
propagandy hitlerowskiej w Austrii. 
Księcia zatrzymano po wyjeździe z zam 
ku za umieszczenie na samochodzie od- 
znak hitlerowskich, 

W czasie rewizji samochodu znale- 
ziono ukryty pod poduszkami siedzeń 
hitlerowski materjał propagandowy: 
Wobec tego zabrano księcia do aresz- 
tu policyjnego, gdzie poddar:o go szcze- 
gółowemu przesłuchaniu. 


chaniu książe poprosił o pozwolenie te- | 


łefonicznego zawiadomienia swej żony 
o:aresztowaniu, W czasie rozmowy po” 
lecił on żonie zniszczyć, znajdujący się 
w zamku materjał propagandowy. Wv- 
słany natychmiast do zamku posteruriek 
policji zdołał część materjału skonfisko- 
wać. Materjał ten jest dla księcia bar- 
dzo kompromitujący. Po przesłuchaniu 
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Szłachetni hitierowcy 


Prezydent policji w Essen wydał roz- 
porządzenie, na mocy którego wszyscy 
ci, którzy będą się znęcać nad zwierzę- 
tami, zostaną osadzeni w obozie koncen- 
tracyjnym, 

(Nad ludźmi wolno się znęcać, a nie 
wolno nad zwierzętami. Szlachetni hi- 
tlerowcy! Przyp. Red.). 


Proces o podpalenie Reichstagu 


Wizja lokalna w gmachu Reichstagu 
trwała dwie godziny, poczem oprowa- 
dził dziennikarzy komisarz policji kry- 
minalnej Heisig. Mieli oni przytem zo- 
baczyć w skrócie skomplikowaną dro- 
ée, jaką przebył van der Lufbe, doko- 
nywając podpalenia. 

Po wznowieniu rozprawy, przesłuchi 
wany jest komisarz policji kryminalnej 
Zirpirs w sprawie pobytu van der Lub- 
bego w schronisku w Hennigsdort pod 
Berlinem w przeddzień pożaru. Okazu- 
je się, że nie ustalono, kim byli dwaj 
osobnicy, z którymi oskarżony się tam 
zapoznał, Dymitrow wskazuje przytem, 
że charakterystycznem dla metod do- 
chodzenia jest, iż cała uwaga skiero- 
wana została na pobyt van der Lubbe- 
go w dzielnicy komunistycznej Neu- 


koelr:, zbagatelizowano natomiast jego 
pobyt w Hennigsdorf, tE, 
Zkolei zeznaje świadek Hintze, ka- 
rany kilkakrotnie więzieniem za oszu- 
stwa. Był on obecny na zebraniu komu- 
nistycznem, na którem spotkał się z van 
der Lubbem. Według zeznań świadka 
Jehneckego, Hirtze prowokował wów- 
czas napad na urząd opieki społecznej. 
Dymitrow, wskazując na fakt, że dla 
poparcia oskarżenia uznano za właści- 
we powołać nowego świadka, notorv- 
cznego przestępcę, który jeszcze siedzi 
w więzieniu. zapytuje, czy świadek na- 
leży do partji lub organizacji lewicowej. 
Hintze odpowiada, że nie należał do 
partji i przeciwstawiał się strormictwom 
lewicowym. : 
Dymitrow: — To jest oczywiste, 
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Mordercy są bohaterami 


Trzeciej Rzeszy 


Berlin, 22 października. (PAT). Biu- 
ro Conti komunikuje: Dnia 29 b. m. na 
cmentarzu wiejskim w pobliżu kąpieli- 
ska Koesen w Saaleck odbędzie się uro- 
czystość poświęcenia nowego nagrobka 
por. Erwina Kerna i ppor. Hermana Fi- 
schera, poległych ra zamku w Saaleck 
w czerwcu 1922 r. Prócz rodziny pole- 
śłych oraz przedstawicieli oddziałów 
szturmowych, sztafet ochronnych i mło- 
dzieży hitlerowskiej oczekiwane jest 
przybycie wielkiej ilości dawnych towa- 
rzyszów broni Kerna i Fischera. 


Kern i Fischer, członkowie tajnej or- 
„ganizacji monarchistycznej Consul, do- 
konali w 1922 r. w Berlinie zamachu 
bombowego na . ówczesnefo mir.istra 
Spraw Zagranicznych Rzeszy Rathe- 
naua, W kilka dni potem w Reichstagu 
uchwalono ustawę o ochronie republi- 
ki Zamachowcy, którzy przez jakiś 
czas ukrywali się przed pościgiem po- 
licji, bezpośrednio przed aresztowaniem, 
popełnili samobójstwo na zamku w Saa- 
leck, 


| 


Przesłuchiwany jest dalej komisarz 
Heisig, który prowadził dochodzenia w 
Holandji. Dwóch badanych przez niego 
Holendrów, jak zawiadamia przewodni- 
czący, Vink í Almada złożyło przed no- 
tarjuszėm oświadczenia, kwestjonujące 
relacje Heisiga, złożone w Berlinie o ich 
zeznaniach w sprawie przynależności 
partyjriej van der Lubbego. Heisig 3b- 
staje przy swojem. 

Dymitrow zwraca się do świadka, a- 
by pod przysięgą stwierdził, czy istot- 
nie van der Lubbe sam poczynił zezna- 
nie, które posłużyło za podstawę - do 
aktu oskarżenia. Okazuje się przytem, 
że początkowo porozumiewano się z 
oskarżonym bez tłumacza, którego ścią 
śnięto dopiero w marcu 


Dymitrow zaznacza dalej, że komi- 
sarz Heisig stwierdził w śledztwie, iż 
Dymitrow hie rozumie po niemiecku, 
mimo, że widział go dopiero po raz 
pierwszy na rozprawie w Lipsku. 

Dalszą rozprawę odroczono do po- 
niedziałku. 


Nahum Sokołów 
w Warszawie 


Wczoraj wieczorem przybył do War- 
szawy prezydent Egzekutywy Wszech- 
światowej Organizacji Sjonistycznej i za 
razem prezes agencji żydowskiej p. Na- 
hum Sokołów. żę 

Pobyt prezydenta Sokołowa w Polsce 
potrwa około 2 tygodni. Pan Sokołów 
bawi w Polsce w sprawach sjonistycz- 
nych i ogólnożydowskich. 


Po przesłu- .| 


przez policję odstawiono księcia "do wię ` 


zienia przy sądzie krajowym w Celow- 
CU. 
++ 
Władze czesko - słowackie zarządziły 
wczoraj zamknięcie lokalu organizacji 
akademików niemieckich w Pradze 
„Germania, która była centralą propa- 
gandy hitlerowskiej wśród niemieckiej 
| młodzieży akademickiej w Czechosło*' 
wacji. 


Warszawa - Paryż 
przez Wiedeń 


„Neue Freie Presse” donosi, że ze 
strony austrjackiej czynione są stara- 
nia, celem skierowania na Wiedeń oso- 
bowego ruchu tranzytowego z Warsza-. 
wy do Paryża. W tym celu ceny biletów 
na kolejach austrjackich zostaną tak o- 
bniżone, żeby podróż Z Warszawy do Pa 


.+ 


| ryża przez Wiedeń tie kosztowała wię- 
i 


cej, niż przez Berlin lub Pragę. Plano- 
wana jest również zniżka cen biletów na 
linji Bukareszt - Wiedeń - Paryż. 


| Braterstwo 
komunistyczno- faszystowskie 


Moskwa, 22 października. (PAT). Es- 
kadra iloty sowieckiej wyruszyła dziś 
ze Stambułu, udając się do Włoch, ce- 


lem rewizytowania włoskich łodzi pod- 


wodnych, które odwiedziły porty czar- 
nomorskie wiosną b. r. RAA 


Wiadomościtelegraficzne 
Z całego świata 


— Na linji Sinaia - Ploesti (Rumutja) 
pociąg, składający się z cystern nafto- 
wych zderzył się z idącym naprzeciw- 
ko pociągiem towarowym. Obie lokomo- 
tywy- spadły z nasypu. Wskutek zde- 
rzenia jedna cysterna stanęła w ogniu 
który niebawem rozszerzył się na cały 
pociąg. 5 osób poniosło śmierć a 8 od- 
niosło ciężkie rany. Komurikacja kole- 
jowa została przerwana. 

— Z Rumunji donoszą: Wodnopłato- 
wiec wojskowy spadł dziś do jeziora 
Mamaia. Dwóch oficerów zostało zabi- 
tych, a jeden jest ciężko ranny, Czwar* 
ty członek załogi zaginął. ; 

— Na wyspach Hawajskich odczuto 
dziś bardzo silne trzęsienie ziemi, Do- 
tychczas brak wiadomości o szkodach, 
jakie wyrządziło trzęsienie ziemi. 

— Donoszą z Patos,'stan Miras Ge- 
raes (Brazylia), że w rzece San Bento 
znaleziono diament, ważący 540 gra” 
mów, czyli wynoszący przeszło 2000 ka- 
ratów, wartości około dziesięciu miljo- 
nów milrejsów. Z 
- — W Genewie zmarł po dłuższej cho- 
robie b. przewodniczący hiduskiego 
zgromadzenia ustawodawczego Patel. 

—_ Donoszą z San Luiz w Stanie Ma- 
ranhao, że w okręgu Albacao znajduje 
się obecnie 109 punktów kopalnianych 
złota. Okrąg ten przedstawia się jako 
prawdziwe „Eldorado'. Obecnie znaj» 
duje się w nim 6.000 poszukiwaczy zło* 
ta, wobec czego władze musiały wysłać 
specjalny oddział wojska, dla utrzyma* 
nia porządku. Produkcja dzienna złota 
wynosi przeszło cztery kilo dziennie 
Złoto jest przeważnie przemycane 'za- 
granice. i 
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Barbarzyństwo i wandalizm 


Nowa „platforma“ rosyjskich „mieńszewików” 


Jak wiadomo, rosyjskich „mienszewi- 
ków" obowiązywała dotychczas „p!at- 
forma" partyjna z 1924 r. Od tego czasu 
zaszły poważne zmiany w Rosji sow'ec- 
kiej (piatiletka, kołchozy itp.). Pozatem 
wśród socjalistów europejskich powsta- 
ły nowe prądy w kwestji stosunku do 
bolszewików (Bauer), które także zape- 
wne oddziałały na myśl mieńszewicką. 
Jedno i drugie spowodowało kon'ecz- 
ność rewizji starej „platformy” 1924 r. 


Oczywista rzecz, cała ta praca rewi- 
zyjna odbywała się głównie zagranicą. 
ną zachodzie, gdyż w Rosji „mieńszewi- 
cy” są zmuszeni prowadzić żywot nltra- 
konspiracyjny. To też tę prtcę przed- 
sięwzięła „Zagraniczna delegacja" par- 
tji przedewszystkiem. Odbył się szereś 
plenarnych posiedzeń delegacji z udzia- 
łem niektórych towarzyszy z poza niej 
Wyłoniły się cztery projekty zmian: 
1) z podpisami Dana, Jugowa i 'n, 2) z 
podpisami Abramowicza i Nikołaiew= 
skiego, 3) z podpisami Aronsona i Gar- 
wijego, 4) z podpisem Domaniewskiej. 
W rezultacie plenum Deleśacji uchwa- 
Hito zmienić „platformę” 1924 roka w 
sposób poniżej przytoczony. Te zm'any 
zostały uchwalone 7 głosami przy 3 
wstrzymujących się. Przyjęte zmiany - są 
podane w Nr. 19 „Soc. Wiestnika* z 10 
października b. r. Zmiany składają się 
z trzech punktów, dotyczących, natu- 
ralnie, sytuacji w Sowietach. 


W sprawie przemysłowej polityki no- 
wa „platforma powiada, że stojąc w 
dalszym ciągu na gruncie wolności dla 
prywatnych kapitałów w kraju, partja 
liczy się z koniecznością Zachowania 
przeważajacej części przemysłu w rę- 
kach państwa. Co się tyczy kapitałów 
zagranicznych, partja uznaję koniecz- 
ność przyciągania kapitałów zagranicz- 
nych i konieczność zagwarantow»nia 
ich interesów, ale jednocześnie wypo- 
wiada się za tem, by państwo kontro- 
lowało także tę część przemysłu, która 
będzie obsługiwana przez te kan'tały 
zagraniczne, 

W sprawie polityki robotniczej par- 
tja wysuwa hasło wolności i niezależno- 
ści związków zawodowych, politycznych 
i innych organizacyj klasy robotniczej, 
oraz wolności strajków. W tej wolności 
partja widzi nietylko nieodzowne na- 
rzędzie obrony interesów proletar'atu. 
ale także konieczną śwarancję przeciw 
temu, by państwo, jako przeds'ębiorca, 
nie przeistoczyło się w silę wrogą k!asie 
robotniczej. Partia żada wszechstronne- 
go podwyższenia życiowego poziomu 
mas robotniczych, gdyż płaca zarobko- 
wa spadła obecnie faktycznie poniżej 
minimum egzystencji. żąda dalej fakty- 
cznego zastosowania i dalszego rozwo- 
ju ustawodawstwa społecznego oraz od- 
budowy swobodnie wybieranych otpa- 
nów  przedstawicielstwą robotniczego, 
Podkreśla wreszcie konieczność maksy- 
malnego skrócenia dnia roboczego i wi- 
dzi w tem nietylko fizyczną konieczność 
dla wynędzniałej klasy robotniczej, ale 
także skuteczny środek pochłonięc'a tej 
nadwyżki ludności, którą stwarzą na 
wsi podniesienie się techniki rolniczej 
i które grozi powstaniem ogromnego 
bezrobocia i niebezpiecznemi politycz- 
nemi konsekwencjami. 

Wreszcie w sprawie polityki chłop- 
skiej partja stot na gruncie porozum'enia 


pomiędzy proletariatem a włościań- 
stwem i stanowczo odrzuca wszelka po- 


TUKUNAGA. 


Dzielnica bez 


Wyjątek z powieści japońskiej, któ- 
rej treścią jest epopeja strajku. Jeden 
z jego przywódców, Itagimura, zaled- 
wie wyleczony z ran, zadanych mu 
przez faszystów, dowiedziawszy się, że 
sytuacja jest krytyczna, zjawia się po- 
między strajkującymi. Scena w swej 
prostocie wzruszająca. 


— Ando, kto są ci ludzie nieznani? 

— To są łamistrajki, których ściągnęło 
ogłoszenie, niepokoją nas bardzo. Zgro- 
madziliśmy ich tutaj i staramy ich prze- 
konać, ale nie chcą słuchać. Ty umiesz 
mówić, powinienbyś spróbować przemó- 
wić do ich rozsądku. Matsumoto i Ku- 
rojwa robią co mogą. Ale tych łami- 
strajków coraz więcej przybywa i nie 
słuchają nas. 

Hagimura wszedł na salę. W ką- 
cie przy małym stoliku Kurojwa 
i Matsumoto tłumaczyli z zapałem cha- 
rakter strajku, ale nikt nie zwracał u- 


waśi na ich wywody. Jeden z robotni- 
ków odezwał się; 


— Przecież dostaliście podobno wy- 
nagrodzenie przy odprawie. A zresztą 
nie przyszliśmy poto, by słuchać wa- 
szych pięknych frazesów, chcemy pra- 
cować w fabryce. 


litykę gwałtu nad chłopem; wypowiada 
się za całkowitą gospodarczą wolnością 
chłopa. Stwierdzając ogromne zmiany, 
które zaszły w ostatnich latach ną wsi, 
| partja dalej broni całkowitej wolności 
indywidualnej gospodarki chłopskiej. Ta 
wolność przytem jest nierozerwalnie 
związana z wolnością prywatnego han- 
dlu i przemysłu, Partja żąda dla chłopa 
wolności rozporządzania swemi produk- 
tami (tak w gospodarce indywidua!nej, 
jak też „kołchoznej'). Chłop winier o- 
trzymać swobodę opuszczenia „kołcho- 
zu”; zaś państwowe stacje gospodarcze 
(np. stacje maszyn rolniczych, traito- 
rów) winny być wykorzystane dla po- 
parcia dobrowolnej kooperacji chiop- 
skiej, produkcyjnej i handlowej. Partja 
uważa za pożądane, aby rrzymuscwe 
„kołchozy” zostały przeistoczone w 
swobodne produkcyjne towarzystwa. Co 
się tyczy zrujnowanych i wywłaszczonych 
gospodarstw indywidualnych, partja żą- 
da, aby wszyscy chłopi - zesłańcy mogl 
wrócić zpowrotem i mieli prawo wstą- 
pienia do tych chłopskich zrzeszeń, któ- 


ich grunta. 


NYWPDARGET WAGA 


re pochłonęły całkowicie czy częściowo : 


Powyższe trzy zmiany zostały prze- 
prowadzone w dawniejszej partyjnej 
„platformie 1924 r. Rzeuz jasna, sde- 
rzają nietylko w same podstawy dzisiej- 
szej gospodarczej budowy Rosji sowiec- 
kiej, ale pociągają za sobą zasadaicze 
konsekwencje polityczne, Politycznie tej 
gospodarczej podbudowie  vdpowiada 
ustrój demokratyczny. 


Rzecz jasna także, że powyżej síor- 
mułowane stanowisko gospodarcze nie 
jest zgodne z optymistycznemi zapa!'ry- 
waniami Bauera na dalszą ewolucję so- 
wieckiej dyktatury. 


Przypominamy jednak, że rosyfscy 
„mieńszewicy', grupujący się dookoła 
zagr. delegacji i „Wiestnikau”, odrzucają 
myśl o zbro'nej walce rewolucyjnej z 
dyktaturą bolszewicką. Tu zachodzi 
znaczna różnica pomiędzy nimi a zna- 
nem stanowiskiem Kautskyego lub śrup- 
ki starego mieńszewika Potresowa w 
Paryżu. 


KAZIMIERZ CZAPIŃSKI. 


mn" 


| 
| 


Na rozpoczętą w Madrycie Konferen- 
cję unifikacji prawa karnego podproku- 
rator Sądu Okręgowego w Warszawie, 
dr. Rafał Lemkin wniósł projekt ściga- 
nia przez kodeksy karne wszystkich 
państw przestępstw  barbarzyństwa i 
wandalizmu. 

Barbarzyństwo formułuje autor w spo 
sób następujący: 

„Kto z nienawiści lub w celu wynisz- 
czenia zbiorowości rasowej, wyznanio- 
wej lub społeczne! przedsiębierze ka- 
ralne działanie przeciw życiu, nietyka!- 
ności cielesnzj, wolności, godności lub 
podstawom bytu gospodarczego osoby, 
należącej do jednej z wspomnianych 
zbiorowości, będzie karany za prze- 
stępstwo barbarzyństwa”. 

Wandalizm autor formułuje jak na- 
stępuje: 

„Kto z nienawiści lub w celu wynisz- 
czenia zbiorowości rasowej, wyznanio* 
wej lub społeczne! niszczy dzieła kultu 
ry i sztuki tej zbiorowości, popełnia 
przestępstwo wandalizmu”, 

Oba przestępstwa mają być ścigane 
na miejscu ujęcia. Jeśli więc przestęp- 
stwo zostało popełnione np. we Fran- 


Zagrożone bezpieczeństwo ruchu...! 


Przez kolej przechodzi nowa fala re- 
dukcji pracowników, która i tak wiel- 
kie w kraju bezrobocie powiększy o 
nowych kilka tysięcy pozbawionych 
pracy, wraz z rodzinami o kilkądzie- 
siąt tysięcy ludzi, rzuconych na pastwę 
losu. Szczególna rzecz... Gdzieindziej 
państwa czynią, co mogą, by zmniej- 
szać bezrobocie... Rząd czechosłowacki 
postanowił od tych przedsiębiorstw, 
którym państwo oddaje różne dla sie- 
bie roboty i dostawy — zażądać wpro- 
wadzenia 40godzinnego tygodnia pracy, 
celem większego zatrudnienia bezro- 
botnych.. Ponadto podejmują inne pań- 
stwa większe roboty publiczne, po- 
święcając kwestji bezrobocia najwięk- 
szą swą uwagę i troskę... 

U nas, pod opieką „elity”, przedłu- 
ża się tydzień pracy (od 1-go stycznia 
1934), co bezpośrednio pociąga za so- 
bą zwiększenie bezrobocia, a przed- 
siębiorstwa państwowe „świecą” pry- 
| watnym takim budującym przykładem, 
| że setkami i tysiącami wyrzucają ludzi 
| na bruk i to w takich okolicznościach, 
gdy ta redukcja nie jest konieczną. 

Co do kolejnictwa bowiem, to stwier- 
dzamy z całym naciskiem, że dokony- 
wana w nim obecnie redukcja osobo- 
wa nietylko niczem nie jest uzasadnio- 
ną, ale przeciwnie, dla kolei i dla jej 
sprawności jest wprost szkodliwą... To, 
że administracja kolejowa twierdzi, iż 
kolej jakoby „musi” przez redukcję u- 
suwać „zbędnych”* pracowników, ní- 
czego jeszcze nie dowodzi ani nie u- 
sprawiedliwia, bo twierdzenie powyż- 
sze — jak każdy fachowiec to widzi— 
kłóci się z rzeczywistością i z dobrem 
samego przedsiębiorstwa kolejowego... 

Gdzież bowiem jest ten „nadmiar“ 
pracowników, który rzekomo „niema 
zajęcia”, gdy we wszystkich działach 
służbowych łamie się 8-godzinny dzień 


słońca 


Czterdzieści głów  pochyliło się na 
znak potwierdzenia, 

— Oczywiście, to furda, puśćcie nas. 

Ci robotnicy niezorganizowani rozu- 
mieli jedynie, że zachodzi sprzęczność 
ich interesów z interesami strajkują- 
cych. 

— Ni łudźcie się! Jeśli was dziś 
przyjmą, to jak tylko strajk się zakoń- 
czy, wygnają was — krzyczał Kurajwa 
rozdrażniony obojętnością łamistrajków. 

— Radzi jesteśmy dostać pracę tym- 
czasowo aż do chwili, gdy nas odprawią, 
nie jesteśmy wymagający. 

Nie mieli żadnej świadomości klaso- 
wej i widzieli jedynie swój interes naj- 
bliższy, Upierali się coraz bardziej, a 
robotnik, który poprzednio mówił, za- 
brał głos: PAZ 

— Przyszliśmy tu wczesnym rankiem, 
aby znaleźć pracę; jeśli zmarnujemy 
czas na $adaniu, nie zechcą nas wziąć. 

Niezadowolenie. wzrastało.  Śpieszno 
im było wejść do fabryki, bo szeregi 
“ich rosły z każdą chwilą. Ranne gaze- 
ty zawierały pierwsze ogłoszenia, a już 
o godz. 12-ej były tłumy bezrobotnych. 

Strajkujący walczyli z całą energją 
przeciw policji. 

— Towarzysze — mówił  Kurojwa, 


roboczy, gdy utrudnia się należyte wy- 
zyskanie urlopów wypaczynko- 
wych, lub gdy naprawę taboru w war- 
sztatach kolejowych uskutecznia się 
wśród takiego dzikiego pośpiechu i po- 
ganiania i tak skutkiem tego powierz- 
chownie, że wozy lub parowozy ledwie 
co wypuszczone z maprawy” p2 2 3 
dniach muszą wracać do naprawy pono- 
wnej, co roweduje tylko straty! Gdzie 
ów rzekomy „nadmiar” pracowników, 
gdy najważniejsze roboty kolejowe, od 
których zależy bezpieczeństwo ruchu, 
oddaje się do wykonywania firmom pry 
watnym?! i 

Że twierdzenie nasze nie jest gołosło- 
wne, świadczy dowód niebyle jaki bo 
zawarty w dokumencie urzędowym, no- 
chodzącym z samego Ministerjum Ko- 
mumikacji. 

Jest to mianowicie okólnik M. K. — 
(Departament drogowy) rozesłany do 
wszystkich Dyrekcji Kolejowych a trak 
tuiący o oddawaniu firmom prywatnym 
robót przy torach kole'owych. 

Niezmiernie ciekawy i charakterysty- 
czny ów okólnik brzmi dosłownie tak: 

Jedna z Dyrekcji na mocy wyników 
przetargu OGRANICZONEGO (!Red.) 
powierzyła PRYWATNEJ firmie wy- 
konanie ciarłęj WYMIANY SZYN na 
LINJI PIERWSZORZĘDNEGO zna- 
czenia. 

Firma NIE BYŁA dostatecznie przy 
gotowaną do samodzielnego wykony- 
wania tego rodzaju robót, ze strony 
zaś Dyrekcji zaszedł BRAK NALE- 
ŻYTEGO NADZORU, w  reztulacie 
czego w trakcie wykonywana wymian- 
ny nastąpiło ZAMIESZANIE W RU- 
CHU POCIĄGÓW (! Red.) 

Ale mimo powvższego fatalnego do- 
świadczenia M. K. zezwala na dalsze 
oddawanie robót obcym, prywatnym 
przedsiębiorcom, podając jeno rozmai- 
te warunki, pod którymi może to na- 


utkwiwszy wzrok w tego, który naj- 
gwałtowniej żądał dopuszczenia do pra- 
cy — prowadzimy ciężką walkę, co się 
stanie z nami i ze sprawą, gdy zajmie- 
cie nasze miejsca w fabryce?... 

— Koledzy — wtrącił stary robociarz, 
siedzący koło Kurojwy — oddałem o- 
statni grosz na tramwaj, aby tu przybyć. 
Jestem bez roboty od sześciu miesięcy. 
Żona i dzieci zdychają z głodu, Nowy 
Rok za pasem, a w domu ani grosza, 
by go uczcić, 

— Ja jestem od roku bezrobotny — 
krzyknął drugi. 

— No już dość tego, puszczajcie nas. 

— Chcemy pracować. 

Położenie było tragiczne, łamistrajki 
krzyczeli, Kurojwa się irytował. 
— Chcecie nas zdradzić, 

wszyscy łamistrajkami. 

Hagimura nie mógł się przedostać 
przez tłum do swego przyjaciela. 

— Co to znaczy zdrada? — ryczał 
młody robotnik, wyglądający na inteli- 
genta, stając wobec Kurojwy. Z jakiej 
racji nazywacie nas zdrajcami, cóż mię- 
dzy nami wspólnego? Mam wolną wo- 
lę, jeśli chcę pracować w fabryce, mam 
do tego prawo takie same, jak wy, ża- 
„den kodeks mi tego nie zabrania, głup- 
cy! Strajkujcie ile wam się podoba, a 
nam dajcie pracować spokojnie. 

Bezrobotni powstali z miejsc, a Ku- 
rojwa skoczył ku studentowi i jednem 
uderzeniem w twarz powalił go na zie- 


jesteście 


X A W O Z PE Z i Z, 


Skutki redukcji na kolejach... 


stąpić. W końcu mówi okólnik os na- 
stępuje: 

Nadzór zaś techniczny ze strony 
Dyrekcji winien być uprzedzony, że 
na nim spoczywa ODPOWIEDZIAL- 
NOŚć za BEZPIECZEŃSTWO i RE- 
GULARNOŚĆ ruchu pociągów, wobec 
czego powierza mu się całkowite pra- 
wo kierowania robotnikami, przedsię- 
biorstwo zaś winno być traktowane, 
jako DOSTAWCA SIŁY ROBOCZEJ 
(!! Red.) i narzędzi i obowiązane 
jest do ścisłego stosowania się do za- 
rządzeń nadzoru technicznego. 


Okólnik powyższy mówi sam za sie- ; 


bie. Pracowników kolejowych, ludzi 
kwalifikowanych i odpowiedzialnych, 
wyrzuca się jako „Zzbędnych”. A nai- 


ważniejsze dla sprawności i bezpieczeń 
stwa komunikacji roboty oddaje się fir- 
mom prywatnym, które robotę całą wy- 
konywwą tak „solidnie”, że pociąga to 
za sobą zamieszanie w ruchu pociągów! 
Dobrze jeszcze na razie, że nie katastro 
fę, która nie wiadomo ile pociągnąć 


mogła za sobą ofiar i jakie ciężkie przy 


nieść kolei straty, a. wszystko dzięki 
bezprzytomnym „oszczędnościom” dla 
„czystego zysku” z deficytowej kolei! 
Ogłaszając okólnik powyższy, facho- 
wy organ Zw. Zaw. Kolejarzy (ZZK.) 
„Kolejarz - Zwiazkowiec'' pisze: 

„Ciekawa rzecz, jaka to firma pry- 
watna ma dawać „gwarancję“ należy- 
tego wykonania roboty ? 

Ciekawa też rzecz, kto za katastro- 
fę będzie później odpowiadać, czy fir- 
ma czy kolejowy „nadzór techniczny”. 
Wreszcie ciekawe, jakie to „oszczęd- 
ności* zrobi na tem kolej, gdy firmie 
prywatnej trzeba przecież tak zapła- 
cić by i koszty roboty sobie pokryła no 
i coś zarobiła przytem! 

Jakże przytem  charakterystyczna 
jest wskazówka, która nakazuje trak- 
tować przedsiębiorcę prywatnego ja- 
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mię, Wrzawa, zamieszanie. Na od- 
głos krzyków zewsząd wchodzili nowi 
robotnicy. > 

Hagimura przedostał się nareszcie í 
krzyknął: 

— Towarzysze, uspokójcie się, posłu- 
chajcie chwilkę. 

— Dobrze, mów, ale prędko! 

Hagimura zaczął mówić. 

— Sądzę, żeście nie zrozumieli o co 
idzie, a więc przez chwilkę posłuchaj- 
cie, 

To uspokoiło i bezrobotni usiedli. 

— Znam niejednego z was — mówił 
dalej — wszyscy pracujemy w tym sa- 
mym zawodzie, nie można się kłócić z 
kolegami. 

— Naturalnie. Zgoda — krzyczano ze- 
wsząd. 

— A więc, wy cierpicie z powodu 
bezrobocia, a my z powodu strajku, 
trwającego już 70 dni, poco mamy się 
bić ze sobą, skoro cierpimy z tej samej 
przyczyny. 

To zestawienie 
nych. 

— Jesteśmy braćmi i powinniśmy so- 
bie wzajemnie pomagać. Jeśli wy do- 
staniecie pracę, to my przegramy strajk. 

Haśimura zauważył studenta, który 


uderzyło  bezrobot- 


starał się przecisnąć ku wyjściu, obcie- 
rając nos krwawiący, 
niego: 

— Hej, poczekaj chwilkę, powiedz co 
myślisz o tem? 


zwrócił się do 


OD e e e 


cji, a przestępca został ujęty np. w Cze- 
chosłowacji — sądzić mają władze 
miejscu uięcia. 


a 


Przestępstwa barbarzyństwa i wan- 
dalizmu w tem ujęciu nastręczają wiele 
wątpliwości, barbarzyństwem bowiem 
tedy być może obrona proletarjata, w o- 
kresie bezpośrednim po zdobyciu wła- 
dzy, przez działanie przeciw wolności í 
podstawom bytu gospodarczego osób na 
leżących do obozu wojującego burżua- 
zji i przyjmujących czynfły udział w wał 
ce z innym ustro'em, Zaś ściganie w ska 
li międzynarodowej może znieść zasa- 
dę powszechnie stosowaną, niewydawa- 
nia przez obce państwa t. zw. „prze* 
stępców” politycznych. A czy wałka w 
Polsce z komunistami jest barbarzyńst- 
wem? Wszakże terminy „nienawiść” lub 
„wyniszczenie” danej zbiorowości mogą 
być bardzo rozciągle komentowane. A 
czy zburzenie cerkwi na placu marsz. 
Piłsudskiego było wandalizmem wedle 
ujęcia autora? Godzimy się z intencja- 
mi p. pprok, Lemkina ale definicie (o- 
kreślenia) barbarzyństwa i wandalizmu 
muszą być inne — znacznie ściślejsze i 
dokładniejsze. Również kwestja ściga- 
nia w mie'scu ujęcia musi być opracowa* 
na w sposób bardziej gwarantujący, że 
w tym względzie nie będzie nadużyć ze 
strony państw ścigających w stosunku 
do ujętych — na tle nienawiści lub z 
innych przyczyn podobnych. 


Józei Litauer. 
BOR O POR Z YO ETACIE 


Przywidzenie 


Część prasy warszawskiej przyniosła 
w sobotę wiadomość, iż pos. Wincenty 
Witos wraz z kilkoma swoimi zwolen- 
nikami bawi w Pradze, gdzie ma podo- 
bno zakładać pismo. 

Wczoraj dyrekcja policji praskiej o- 
głosiła komunikat, w którym stwier- 
dza, iż nic jej nie jest wiadomem © 
przyjeździe posła Witosa i jego zwo- 
lenników do Pragi. 

Ano, przywidziało się. 


Akademia Literatury 


Według doniesień nieoficjalnych pra- 
sy prorządowej w powołanej do życia 
Akademji Literatury mają zasiadać na- 
stępujący pisarze polscy: Berent, Boy- 
| Żeleński, Choynowski, Iłłakowiczówna, 

Irzykowski, Kaden - Bandrowski, prot. 

Jul. Kleiner, Nałkowska, Przesmycki 

(Miriam), K. H. Rostworowski, W. Rzy 
| mowski, Sieroszewski: Staff, Andrzej 
Strug i prof. T-1. Zieliński. 

Jak donosi prasa „sanacyjna”' wszy- 
scy wymienieni pisarze, Z wyjątkiem 
Andrzeja Struga nieobecnego w War- 
szawie, wyrazili swą zgodę na zasiada- 
nie w Akademii. < 


As 


ko... dostawcę siły roboczej dla kolei 
w tych warunkach gdy się mówi, że 
redukcję powoduje przecież „brak pra- 
cy“ w kolejnictwie"... 

Wszystko to są rzeczy zupełnie już 
niepojęte! 

Jedno tylko jest jasne — skutki 
„sanacji* naszej gospodarki kolejo* 
wej! n 
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Wszyscy zwrócili wzrok na młodzień” 
ca, który ukrył się w tłumie, 

Hagimura mówił dalej: ; 

— My strajkujący nie zazdrościmy, 
wam pracy, nigdy nie przeszkadzaliśmy: 
Ale zrozumcież co powiedział Kuroj< 
wa: ten strajk wybuchł, ponieważ dy- 
rekcja fabryki odprawiła bez przyczy* 
ny 38-iu robotników. Gdybyśmy tylka 
myśleli każdy o sobie, jak mówił ten 
student, nie narazilibyśmy się na głód 
i chłód... 

Hagimura w zapale zapomniał o swej 
ranie. 

— I musicie zrozumieć, jako robotni- 
cy, co znaczy strajk trzech tysięcy tos 
warzyszy w obronie 38-iu, jaką potęgą 
jest braterstwo i solidarność! 

Bezrobotni pochylili głowy i nic nie 
mówili. Matsumodo przyniósł stary sztan 

| dar związkowy. Hagimura podniósł głos: 

— Towarzysze, podnieście głowy i 

| spójrzcie na ten sztandar. To symbol 
trzech tysięcy strajkujących, cierpienia 
ofiar uwięzionych, duch towarzyszy 
zmarłych, krzyk waszych  zrozpaczo* 
| nych kobiet, Towarzysze, bracia, czy* 
ście zrozumieli? Oto nasz sztandar, 
sztandar czerwony! Jeśli nie zrozumie- 
liście mnie, podepczcie go i po iega 
strzępach idźcie do fabryki... 
| Tłum stał nieruchomo. Nikt nie my* 
| ślał iść... 
Z franc. przekładu tłum. L Z. 


———— 
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GDAŃSKI LANGFUHR PRZEGRYWA 
W ŁODZI Z WIDZEWEM. 
Drugi mecz o qobotnicze mistrzostwo 
Polski, rozegrany w Łod@ pomiędzy 
$dańskim Langiuhrem a mistrzem okrę- 


gu łódzkiego Widzewem, zakończył się | 


zwycięstwem Widzewa w stosunku 5:1 
(3:0). Przez cały czas zawodów zazna- 
Czyła się duża przewaga łodzian, dla 
których bramki zdobyli: Wróbel (2), Po 
lisiak, Rothe i Rosiński. Jedyny punkt 
dla gdańszczan był dziełem lewego łą- 
cznika. 

, Sędziował p. Rettig. Widzów koło ty- 
Siąca. 

NIEZASŁUŻONA PORAŻKA 22 P. P. 

W WARSZAWIE. 

Na stadjonie Legji w meczu decydu- 
jącym o pierwsze miejsce w drugiej gru 
pie Warszawianka pokonała KS. 22 
Strzelec w stosunku 2:1 (1:1). 

Wynik cyfrowy nie odzwierciadla pra 
wdziwego stosunku sił, siedlczanie bo- 
wiem utrzymali w pierwszej połowie 
grę otwartą, a po przerwie mieli dużą, 
przewagę niewykazaną cyfrowo z powo- 
du dobrej obrony Warszawianki. 
DERBY KRAKOWSKIE KOŃCZĄ SIĘ 

; REMISEM. 

Derby krakowskie, mecz ligowy Cra- 
covia - Wisła, zakończyły się tym ra- 
zam wynikiem  nierozstrzyśniętym 1:1 
(1:0). 

GORSZĄCE SCENY NA MECZU 

GARBARNIA - CZARNI, 

We Lwowie w meczu o mistrzostwo 
Ligi Garbarnia pokonała Czarnych 4:2 
(2:1). 

Garbarnia wygrała zasłużenie, gdyż 
była drużyną lepszą. Czarni, chcąc za 
wszelką cenę zmniejszyć rozmiary klę- 
ski, grali bardzo ostro i brutalnie. Ofia- 
rami ostrej gry padli Komkiewicz, Pa- 
zurek i Halszka, Drzymała został usu- 
nięty z boiska za uderzenie Smocz- 
ka. ~ 
KLĘSKA Ł, K. S. Z RUCHEM, 

W ramach uroczystości jub'leuszo- 
wych z okazji 25-lecia istnienia ŁKS. 
rozegrany został mecz o mistrzostwo 
Ligi pomiędzy Ruchem a ŁKS., zakoń- 
czony zdecydowatiem zwycięstwem Ru- 
chu w stosunku 4:0 (1:0). 
SMETKÓWNA USTALA NOWY RE- 

` KORD ŚWIATOWY W RZUCIE OSZ- 
CZEPEM OBURĄCZ, 

Na zawodach lekkoatletycznych, zor 
$arizowanych w Łodzi z okazji jubileu- 
szu ŁKS Smętkówna zaatakowała re- 
kord światowy w rzucie oburącz i re- 
kord polski w oszczepie jednorącz. O- 
bie próby zakończyły się pełnem po- 
wodzeniem. 

W rzucie oburącz Smętkówna uzyska- 
ła wspaniały wynik 59, 34 m., bijąc ofi- 
cjalny rekord światowy niemki Haux, 
wynoszący 57,05 m. o 2,29 m. Lewą rę- 
ką Smętkówna rzuciła 21,11, a prawą 
38,23 m. Wynik Smętkówny jest lepszy 

„od rekordu Polski krakowianki Lonki 


(54,56 m.) o 4,78 m. 

W rzucie jednorącz, jak zaznaczyliś- 
my, Smętkówna uzyskała 38,23 m., bi- 
jąc własrsy rekord Polski o 1,20 m. 
LEGJA MISTRZEM DRUŻYNOWYM 

POLSKI W TENISIE, 

Mecz finałowy o drużynowe mistrzo- 
stwo Polski w tenisie pomiędzy warsza- 
wską Legją a łódzkim Lawn - Tenis - 
Klubem, zakończył się zdecydowanem 
zwycięstwem Legji w stosuriku 7:0. Le- 
gja wygrała wszystkie spotkania, zdo- 
bywając w ten sposób po raz pierwszy 
drużynowe mistrzostwo Polski w teni- 
sie. Warto podkreślić, że łódzki Lawn- 
Tenis-Klub był mistrzem Polski przez 
Tlat zrzędu. 

BIEG NA PRZEŁAJ O JESIENNE MI- 
STRZOSTWO OKREGU WARSZAW- 
SKIEGO. 

Na boisku Warszawianki odbył się 
w niedzielę doroczny bieg na przełaj 
o mistrzostwo jesienne Warszawskiego 
Okreśowego Związku Lekkoatletyczne- 
go. Dystans biegu wynosił 6000 m. Zwy 
ciężył Milcz (Powzyjny Klub Sportowy), 
który przybył do mety razem z Jurkow- 
skim (AZS) w jednakowym czasie 
19:25,2. 

WARTA REMISUJE Z BERLIŃSKĄ 
DRUŻYNĄ BLAUWEISS, 

W Pozraniu bawiła po raz pierwszy” 
od dłuższego czasu berlińska drużyna 
Blauweiss, która rozegrała mecz piłkar- 
ski z miejscową Wartą. Zawody, które 
nie wywołały zbyt wielkiego zaintereso- 
wania, zakończyły się wynikiem remi- 
sowym 5:5. Do przerwy prowadzili 
Niemcy 3:2. 

yy 

Warta jest pierwszą drużyną, która 
przełamała nieoficjalny boikot drużyn 
niemieckich, ale dotkliwy deficyt, ma- 
my nadzieję, wystarczy, aby próba ta 
się nie powtórzyła. 

NOWE WŁADZE WARSZAWSKICH 
ZAPAŚNIKÓW, 

Na walnem zebraniu Warszawskiego 
Okręgowego Związku Atletycznego po 
udzieleniu absolutorjum ustępującemu 
zarządowi, wybrano nowe władze Zwią- 
zku w uastępującym składzie: 

Prezes — ponownie Chotomski (Ry- 
wal), wiceprezes sportowy Ziółkowski 
(Legja) wiceprezes administracyjny O- 
środowczyk (YMCA), skarbnik — Zie- 
liński (Świt), sekretarz Maliszewski (S 
KP). kapitan sportowy — Szczeblew- 
ski (Legja), członkowie zarządu: Mikul- 
ski, Pol, Zbrożek i Czajewski. 

O MISTRZOSTWO WARSZAWY W 
w ZAPAŚNICTWIE. 

W niedzielę odbyły się dwa dalsze 
mecze o drużynowe mistrzostwo War- 
szawy w zapaśnictwie. 

Prąd - Skra 15:10. W poszczególnych 
wagach Bucki pokonał Zawiskiego, Mo- 
ściński położył Szlenkiera, Pisarek wy- 
grał z Warchołem Szewczyk przegrał 
z Korzeniowskim, Kowalewski uległ To 


Co wyświetlają kina? 


AMOR: „Mąż z urojenia* i po'ski 
film dźwiękowy, 

ANTINEA: „Więzień z Kajęnny*” i 
„Ingagi”, 


APOLLO: „Dzieje grzechu”. 
ARENA: „Niepotrzebne dziecko”, 
ATLANTIC: „Urwis hiszpański”, 
AS: „Kongres tańczy”, 
BAJKA: „Wszystko dla dziewczyny” 
i „Romeo i Julcia“. 
CAPITOL: „Zuzanną Lerox", 
CASINO: „12 krzeseł“. 
COLOSSEUM: „Sekret kobiety“ oraz 
rewja na scenie, 
COLOSSEUM MAŁE: „Marynarz 
słodkich wód" i 2 dodatki. > 
` CORSO: „Pod Twoją obronę". 
CRISTAL: „Widmo Sacty*. 
FAMA: „Żona z drugiej reki” i „Or- 
lątko*. 
FILHARMONJA: „King-Kong". 
FORUM: „Ostatnia carowa”, 
GLORIA: „Piraci stepu“ i „Romeo i 
Julcia". 
HELJOS: „Pod Twoją Obronę". 
HOLLYWOOD: „Kró! cyganów“ i re- 


wia. 
KOMETA: „Obraza Majestatu* z Bu- 
rjanem i rewja. 
KINO „X“: „Dr. Jekkyl“ i dodatki. 
LOS: Do 8 dla młodz. „Uchwycona 
szajka”, Od 8-ej „M-me Butterfly". 
LUX: „Katarzyna I 


MAJESTIC: „F. 13". 


majest c 
N. Świat 43 
P. 6, 8, 10 


à (ESKADRA 


JUNAKÓW) 
W rol. głów. 
GINA MANES 


i GASTON MODOT 


Ceny zniżone 
parter balkon 
170 1.25 


wraz z dodatk. 


MASKA: „Skippy“ i „Romeo i Julcia”. 

MEWA: „Mężczyźni w jej życiu“ i 
„Noce paryskie“, 

MIEJSKI: „Karjera kelnerki“,  “ 


DŹWIĘKOWY 


KINOTEATR MIE ISKI 


Początek o godz. 6.15. 
Fascynujący film dla wszystkich. 


MÓJ PRZYJACIEL KRÓL 


3 z udziałem TOMA MIKA 
i jego najmłodszego partnera MIKI MIKI 
Wł UNIVERSAL, NADPROGRAM 


Codziennie o godz. 4.15 specjalny seans dla 


, młodzieży po cenach ulgowych. w naszym 


„KINOTEATRZE MŁODZIEŻY 4,15" 
(Wielka sala Kina Miejskiego) 
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NOWY SPLENDID: „Wuj Mozes“. ' 


NOWA TOMBOLA: „Wyrok morza“ 
í „Zwarjowana noc“, 

PAN: „Nieznajoma z telefonu“ i do- 
datki. 

PETIT TRIANON: 
łość” i dodatki. 

PRAGA: „Dzika dziewczyna” ' rewia. 

RAJ: „Frankenstein“, 

RIVIERA (Leszno 2): 
ska“ i „Z dnia na dzień”, 

ROXY: „Cud wilków“ i 
Lloyd — nowoczesny bohater”, 

STYLOWY: „Kawalkada*. 

TON: „Adjutant Jego Wysokości”. 


UCIECHA: „Syn dżungli” i dodatki. 


„Bestja mor- 


„Harold 


PRZYCHODNIA SPECJALNA 
MED. D. GISERA. 


B. Asystenta Kliniki Berlińskiei 
CHMIELNA 47 (2-gi dom od Dworca Głównego) 
WENERYCZNE (specjalnie chroniczne), 

p skórne, pęcherza, nie- 
moc płciowa, anali krwi, moczu. Zapobie- 
anie. Djatermia. Sollux. Lampa kwarcowa 
d 9—2 i od 4—9 wiecz. Porada 4 zł 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 


„Węgierska mi- , 


a 


4d 


maszewskiemu, a Syrecki i Zbrożek wy- 
| grali walkowerami. 

YMCA - Legja 14:11, W poszczegól- 
nych kategorjach Mianowski zwyciężył 
Winiarskiego, Sawka przegrał z Świę- 
tosławskim, Konwa uległ Szajewskiemu, 
mistrz polski w wadze lekkiej Ślązak 


wygrał z mistrzem polskim wagi półśre- 


dniej Zembrzuskim, Gołębiowski uległ 
Neuffowi, Nowicki przegrał z Reynia- 
kiem, wreszcie Puciata pokonał Skrodz- 
kiego. 
MECZE PIŁKARSKIE 
W WARSZAWIE, 
W zawodach o mistrzostwo klasy A. 


Polonia pokonała Świt 5:0. Pozatem w , 


innych spotkamiach Elektryczność od- 
niosła zwycięstwo nad Skrą 2:1, Dru- 


niosła zwycięstwo nad Spartą 5:1. 
ZAMKNIĘCIE SEZONU KOLARSKIE- 
GO W WARSZAWIE. 

Na Dynasach odbyły się w niedzielę 
ostatnie w sezonie zawody kolarskie 
WTC. Wyścig zamknięcia sezonu 
1000 m. wygrał Frączkowski, W zawo- 
dach motocykl, tryumfował Kowalski, 
który wygrał 3000 m, w czasie 1:56, 
3000 m. ze startu lotnego — w czasie 
2:04 i 5000 m. w czasie 3:10, Wyścig z 
2-ch startów wygrała para Popończyk- 
Olecki. 

Wyścig amerykański parmi na 25 klm. 
przyniósł również zwycięstwo parze Po- 
pończyk - Olecki 18 pkt. 

WYBORY. 

W dniu wczorajszym odbyły się wy- 
bory do nowego Zarządu Sekcji Lekko- 
Atletycznej RKS. Skra. Nowy Zarząd u- 
konstytuował się w następującym skła- 
dzie: 

Kierownik — Maciejewski E., vice- 
kierownik — Ziółkowski S., sekretarz 
— Sokołowski Z., główny instruktor — 
Orzeł E., gospodarz — Prusik R. 

._ MECZ PIŁKARSKI 

, Odbył się mecz piłkarski: Lekkoatle- 
ci — Kolarze. Wygrali Lekkoatleci 4:0, 
zasługując na cyfrowo wyższe zwycię- 
stwo. 

POLONIA ZWYCIĘŻA MAKABI 

W BOKSIE 11:5. 

W niedzielę wieczorem odbył się w 
sali Polonii mecz bokserski pomiędzy 
Polonią a Makabi, Zwyciężyła Polonia 
w stosunku 11:5. 

DZISIEJSZY MECZ BOKSERSKI. 

Dziś 23 b. m. o godz. 17 w sali CWS 
(ul. Terespolska 40) rozeórany zostanie 
mecz bokserski między Skrą i CWS. 
Program przewiduje 8 walk. 

ze 


Sprawozdanie z meczu bokserskiego 
o mistrzostwo świata pomiędzy Carne- 
si, a Paolino Uzcudum podajemy na str. 
-ej. 


BRNA ATAA OAT S 


Z ŻYCIA PARTJI 


POSIEDZENIE EGZEKUTYWY W. 
O. K. R. PPS. odbędzie się w poniedzia 
łek o godz. 6.30 wiecz, w lokalu przy ul. 
Długiej 21, 


Ruch kult.-oświatowy 


CENTRALNA SCENA ROBOTNICZA 


3 


W poniedziałek punktualnie o godzinie 
6-tej, odbędzie się próba. Obecność wszyst 
kich członków sceny konieczna ze względu 
na występ niedzielny. A 


|. Informacje i zapisy nowych członków w 
, sekretarjacie Sceny Robotniczej, Czerwo- 
` nego Krzyża 20, w poniedziałki i środy od 
6 — 8 wiecz. 


KOBIECY 


WYDZIAŁ SPORTOWY 
Z. R S. S. 


prowadzi Sportową Sekcję Dziecięcą. Lek- 
` cje gimnastyki plastycznej odbywają się w 
| poniedziałki i środy od 6 — 7 pod kierun- 
| kiem ob. Braltównej i Hryniewickiej. 

| Zapisy dzieci przyjmuje tow. Marcinia- 
| kowa w czasie godzin lekcyj w Robotni- 
| czym Ośrodku Wychowania Fizycznego,—- 
| Czerwonego Krzyża 20. Opłata wynosi 25 
| groszy miesięcznie, 


Czerwone Harcerstwo T.U.R. 


Oznaki antyhitlerowskie „3 strzały” są do 
nabycia w składnicy Hufca Warszawskiego 
Cz. H. ul. Czerwonego Krzyża 20 p. 64 w 
godz. od 20-ej tel. 5-95-03 oraz u tow. Ce- 
sarskiego w administracji „Robotnika“ w 
godz. od 9-ej do 15-ej. 


‘Organizacja Młodzieży TUR. 


| Koło Młodzieży T. U. R. im. Ksawerego 
' Prausa. Decyzją Egzekutywy Koło zostało 

rozwiązane. Ponowna rejestracja członków 
: odbywa się codziennie od 6 do 8 wiecz. do 
czwartku dn. 26 b. m. 
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Z sądów 
Telefoniczny tyran... 


W sądzie odwoławczym rozpatrywano 
wczoraj głośną sprawę tyrana telefoniczne 
go, Tuchbańnda, który przy pombcy telefo- 
nu zatruwał życie kamienicznikowi Luric- 
mu. Tuchband przez dwa miesiące telefo- 
nował systematycznie do Luriego bądź nie 
odzywając się na pytanie „kto mówi“, —- 
bądź gwiżdżac w odpowiedzi, miaucząc, 
warcząc, charcząc lub szczekając. Tuch- 
bamd prócz tego posyłał do Luriego rzeko- 
mo przez niego zamawianych krawców, a- 
kuszerki, lekarzy, pielęgniarki, monterów, 
zdunów i t, d. d 

Gdy dzięki pomysłowemu śledztwu Tuch 


bamda aresztowano, żona jego groziła Lu- ' lub wtorek. 


„ROBOTNIK, poniedziałek, 23 paźdz. ONE EEEE ORZEC A E 


i Str. 3 G 


riemu wypaleniem oczu, w razie nie cof- 
nięcia skargi. 

Powodem prześladowania była zemsta 
Tuchbanda za zabranie mu przez Luriego 
przyjaciółki, którą Lurie poślubił. 

Tuchband, którego sąd grodzki skazał 
w swoim czasie na 1 rok więzienia, utrzy- 
muje, że chodziło mu o nieotrzymaną po- 
życzkę 8 tys. zł. pod zastaw brylantów... i 
o ukochaną kobietę. 

Obok Tuchbanda na ławie oskarżonych 
znalazła się i jego małżonka. 

Bronią adw. adw.: Jan Nowodworski i 
Jarosz. Wyrok zapadnie w poniedziałek 
1.K£. 


Wyłączanie prąduz powodu... 3 groszy 


karz wygrał z Gwiazdą 1:0, a Skoda od | 


i Zbytnia formalistyka w elektrowni 


Do jednego z wyższych urzędników 
miejskich, p. H. Ł., zamieszkałego przy 


` AL Jerozolimskiej 21 zgłosił się inka- 


O CE O W i R O R TWE 
. 


sent elektrowni i przedstawił rachunek 
na zł, 281, P. Ł, uiścił ten rachunek, — 
wpłacając należność przez P. K, O. Tym 
czasem po kilku -dniach zgłosił się me- 
chanik i wyłączył prąd. Ponieważ p. Ł. 
był w zupełnym porządku w obrachun- 
kach z elektrownią włączył prąd z po- 
wrotem. Po tygodniu zgłosił się znów 
mechanik i znów wyłączył prąd. I tak 


powtarzała się ta procedura 3 razy. 

Nie rozumiejąc, z jakiego powodu wy- 
łącza mu się prąd, p. Ł. udał się do dy- 
rekcji elektrowni, gdzie mu wyjaśniono, 
że zaszła pomyłka, że mianowicie in- 
kasent pomylił się w sumowaniu, gdyż 
od p. Ł. należy się zł. 2.84 gr. 

Zaległość 3-$roszowa mogła być doli- 
czona do następnego rachunku. Koszty 
manipulacyjne wyłączania prądu napew 
no wyniosły więcej. (Miasto). 


Otwarcie nowej linji tramwajowej do Babic 


Zgodnie z zapowiedzią, wczoraj w 
południe nastąpiło otwarcie nowej linji 
tramwajowej (podmiejskiej) „B“ — prze 
prowadzonej od stacji krańcowej na ul. 
Górczewskiej, przez ul. ks, Janusza, do 
kolonji „Koło“ i dalej do „Pierwszego 
Osiedla Łączności” w Babicach. — Bu- 
dowa tej linji długości 4700 mtr. była 
rozpoczęta 28-go lipca, a ukończona 14 
b. m. Cała linja wybudowana na pod- 


kładach. 


w Kasie Chorych 


Związek Kas Chorych i Kasa Cho- 
rych w Warszawie w śmachu Kasy Cho 
rych przy ul. Wolskiej 52 zorganizowa- 
ły wystawę przeciwweneryczną, której 
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Co usłyszymy w radjo? 


PONIEDZIAŁEK 


7.00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka. 7.29 
Muzyka z płyt. 7.35 Dziennik poranny. 
740 Muzyka. 7.25 Chwilka Gospodarstwa 
Domowego. 7.55 Odczytanie programu. 
6.00 — 11,30 Przerwa. 11.30 Przegląd 
Prasy. 11.40 Wiadomości o eksporcie. 11.50 
Wiadomości bieżące. 11.57 Sygnał czasu, 
Hejnał. 12.05 Muzyka jazz'owa. 12.30 
Dziennik południowy. 12.35 Wiadomości 
meteorologiczne. 12.38 Muzyka. 13.00 — 
1.380 Przerwa. 15.30 Wiadomości gospo- 
darcze. 15.40 Przegląd komunikacyjny. 
15.45 Chwilka lotnicza i przeciwgazowa. 
15.55-Co grają i tańczą w Rumunji. 16.40 
Lekcja języka francuskiego. 16.55 Recital 
Ludwika Juchta. 17.25 Pićśni w wykona- 
niu Aleksandra Karpackiego (baryton). 
17.50 „Skrzynka pocztowa rolnicza“. 18.00 
„Polskie skarby mineralne". 18.20 Muzyka 
lekka. 19.05 Rozmaitości. 19.25 „Norwido- 
wy fortepian Chopina“. 19.40 Odczytanie 
programu. 19.45 Dziennik wieczorny. 20.00 
„Traviata“. W przerwie  feljeton „Pod 
znakiem oszczędności”. 22.30 Wiadomości 
sportowe. 22.40 Muzyka taneczna. 23.00 Ko 
munikaty. 23.05 Muzyka taneczna. 


WTOREK, 24.X. 1933. 


7.00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka. — 
1.20 Muzyka z płyt. 7.35 Dziennik poranny 
7,40 Muzyka. 7.25 Chwilka gospodarstwa 
Domowego. 7.55 Odczytanie programu — 
8.00 Przerwa. 11.30 Przegląd Prasy. 11.40 
Wiadomości o eksporcie. 11.45 Wiadomości 
o eksporcie. 11.45 Komunikat Min. Opieki 
Społecznej. 11.50 Wiadomości bieżące. — 
11.57 Sygnał czasu. 12.05 Muzyxa wiejska. 
12.30 Dziennik południowy. 12.35 Wiadomo 
ści meteorologiczne. 12.38 Muzyka baleto- 
wa. 13.00 Przerwa. 15.30 Wiadomości 80- 
spodarcze, 15.40 Muzyka lekka. 16.25 raj 
„Skrzynka PKO“. 16.40 „Wśród książek”. 
16.55 Recital fortepianowy Jakóba Kalec- 
kiego. 17.30 Arje i pieśni w wyko. Romana 
Wragi. 17.50 „Bieżące wiadomości rolni- 
cze". 18.00 „Impresjonizm — nowa żona 
barw i światła. 18.20 „Rameau Couperin 

— dwie rocznice” i koncert. 19.05 Rozmai- 
tości. 19.25 Feljeton aktualny. 19.40 Od- 
czytanie programu. 19.45 Dziennik Wie- 
czorny. 20.00 „Z nowych operetek i rewji“ 
21.00 „W poszukiwaniu pracy“. 21.15 Kon 
cert. 22.00 Wiadomości sportowe. 22.10— 
Muzyka taneczna. 23.00 Komunikaty. 
23.05 Muzyka taneczna. 


Tramwaje na linji „B”, kursować bę- 
dą co 30 minut. W uroczystości wczo” 
rajszej wzięły udział tłumy publiczno- 
ści, zgromadzone w Ulrychowie. oraz 
w Babicach, W Ulrychowie przy bra- 
mie tryumfalriej pierwszy zabrał głos 
dyrektor tramwajów miejskich, inż. L. 
Fuks. Następnie przemawiał prezydent 
miasta inż. Słomiński, Wreszcie trady- 
cyjną taśmę przeciął min. poczt i tele- 
śrafów Kaliński. 


Wystawa przeciwweneryczna 


otwarcie nastąpiło wczoraj. 

Wystawa ta trwać będzie do dnia 3 
listopada i będzie czynna codzień od 
godz. 9-ei rano do 8-ej wieczorem, leka- 
rze specjaliści będą udzielać "wyjaśnień 
zwieczającym. Celem tej wystawy jest 
uświadomienie członków Kasy Chorych 
o niebezpieczeństwie chorób wenerycz 
nych i groźnych ich następstwach, 
"Ze względów dydaktycznych wyzna- 
czone są oddzielne godziny zwiedzania 
wystawy dla mężczyzn i dla kobiet. — 
Wstęp bezpłatny, 


Z książek nadesłanych 
„DAPHNE ADEANE" M. Baring. 


Autoryzowany przekład Janiny 
Buchholtzowej. 


Autor poruszając w tej książce głębo” 
kie tajniki psychiki ludzkiej, sięga do u- 
czuć, stojących na pograniczu rozmy+ 
ślań teozoficznych. Patrzy on na rozła- 
lowaną powierzchnię życia pod dwoma 
kątami: rezygnacji i buntu. Na tych 2-ch 
przęsłach widzenia zamyka widnokrąg 
swego opowiadania, dając w niem smut- 
ną obserwację przemijalności rzeczy, 
ludzi i konfliktów. 


Nieświadome błędy, karzące same 
siebie, niestałość uczuć ludzkich, upra- 
gnione fakty, realizujące się w niewłaś- 
ciwym czasie, ciągła i stała ironja losu, 
krzyżująca zawsze projekty i plany. O- 
bok najsmutnieiszej z prawd życia, jaką 
jest odwieczna samotność każdej istoty 
lućzkiej, wszyslko to prowacz: autora 
do podkreślenia tryumfu  aobrowolnej 
rezygnacji człowieka, gaszącej w sercu 
jego wszelkie pragnienia, wszelkie pod- 
niety. 

Rezygnacja, oddalająca go od rzeczy 
uważanych, za źródło rozkoszy, daje 
mu możność użycia radości czysto we* 
wnętrznej ducha, Zamknięcie się w so- 
bie samym jest właśnie prawdziwem 
szczęściem. 


Autor dając nam to negatywne, zbyt 
może jednostronnie ujęte pojęcie życia, 
obserwuje nie tyle samo zdarzenie jako 
pewien fakt, ile raczej jego konsekweni 
cje. 

Skupiony wyraz wewnętrzny oraz nie 
samowita atmosiera, jaka pozostawia po 
swc;ej śmierci Daphne Adeare spraw.a, 
iż bohaterowie powieści zarysowują 
swoje istnienia z początku nieco mgli- 
ście, dopiero pod koniec swych przeżyć 
wciągają nas w krąg szczerego senty” 
mentu, prześwietlonego czarem delikat- 
nej i subtelnej rzewności. Tłomaczenie 
poprawne. 5 
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„Taksówki“ powietrzne 


po 20 gr. od kilometra 


W miejscowości Kingston w Anglii 


uruchomiono t, zw. „taksówki powietrz- 
ne”. Specjalne pasażerskie 


AEROD 


aeroplany 
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kursują na pewnych odcinkach, pobie- 


każdy przebyty kilometr. 


A ARRERZEZ NZOZ ORP EDE E DEPPA TWE ZERA OOOO Ie EOLA CE EYE O 


Samobójstwo 2-ch kobiet w jednym domu 
2 ofiary zawodu miłosnego 


Przy ul. Targowej 13 w mieszkaniu 
własnem popełniła samobójstwo, otru- 
wszy się luminalem oraz gazem świetl- 
nym, 35-letnia Wanda Mergentalerowa, 
urzędniczka P: K. O., rozwódka. M. już 
od. kilku tygod:: nosiła się z zamiarem 
samobójczym. Przed dwoma tygodnia- 
mi, zakupiła dla siebie grób na cmen- 


tarzu św. Wincentego na Bródr:ie. — | 


Powód samobójstwa — zawód miłosny. 
M. kochała się w pewnym adwokacie, 
lecz bez wzajemności, Denatka pozo- 
stawiła podobno większą sumę pienię- 
dzy. 

Gdy zwłoki M. przewożono z miesz- 
kania do prosektorjum, wśród licznych 


lokatorów tego domu, była również 20- 
| letnia Jadwiga Bolewiczówna, narzeczo- 


mieszkałego w tymże domu na parterze, 
| Bolewiczówna, przejęta prawdopodob- 
| nie tragiczną śmiercią Mergentalerowej, 
w kilka godzin później napiła się esen- 
| cji octowej pod drzwiami 


| 21-letniego Jara Jarzębskiego, za-“ 
| 


mieszkania 
| swego narzeczonego Jarzębskiego. De- 
|) . . . 

speratkę przewiozło Pogotowie do szpi- 
| tala Przemienienia Pańskiego, gdzie 
| wkrótce zmarła. Powód samobójstwa — 

również zawód miłosny. B. pragręła 
| poślubić Jarzębskiego, lecz matka o- 
| świadczyła, iż zgodzi się na ten zwią- 
| zek małżeński, lecz dopiero po powro- 
cie syna z wojska. 


Nocna wyprawa „lipkarzy“‘ 
na mieszkanie adwokata 


Wczoraj w nocy około godziny 4-ej 
mieszkająsy na'Il-em piętrze w 8-mio 
pokojowym lokalu, przy ul Wiejskiej 2 
adw. - ziemianin 70-letni 
Łącki, chwilowo chory, usłyszał podej- 
rzane szmery w salonie, sąsiadującym 


z sypialnią. — Chory zwłókł się z łóż- - 
ka i, wszedłszy do pokoju jadalnego, . 


ujrzał otwarte drzwi balkonu. Na po- 
dłodze leżała duża drabina, pod stołem 
zaś był skulony opryszek, Adw. Łącki 
zbliżył się do niego. W tejże chwili nad- 
biegła, obudzona przez córkę swą An- 
nę, sublokatorka Alicja Bełcikowska, 
literatka, która schwyciła opryszka za 
rękę, mówiąc: „Niech pan odda, co pan 
wziął". — Złodziejaszek odpowiedział: 
„Miało coś być, lecz nic się wie stało”, 
poczem wyjąwszy nóż, pogroził nim i 
mówiąc: „Gorąco mi jest, idę na bal- 
kon“, — skierował się do salonu. Tam 
otworzył drzwi: balkonu frontowego i 
ze zwinnością kota wszedł na gzyms, 


Nowe wydawnictwa 


; ŚWIAT i ŻYCIE, zeszyt 7 z września 

1933. Po przerwie wakacyjnej wychodzi 
dalej ta ciekawa encyklopedja, wyda- 
wana przez Książnicę - Atlas. Obejmuje 
literę „b” do końca i zaczyna literę „c“. 
Zakończenie artykułu o  bolszewizmie 
przynosi zupełne rozczarowanie. Nie jest 
to informacja, lecz publicystyka zaścian- 
kowa, naszpikowana morałami. Snać 
chodziło o to, aby za wszelką cenę mło 
dzież odstraszyć nawet od zajmowania 
się bolszewizmem. 


Mówiąc o bolszewickiej etyce 
materjalistycznej,  zagalopowuje się 
autor — prof, Z, Łempicki — i pə- 


zwala sobie na własną rękę wniosko- 
wać tak; „To prowadzi w konsekwencji 
do zupełnego zaprzeczenia sensu i war- 
tości jakichś wyższych wartości ducho- 
wych i do jednostronnej kultury materji 
i ciała w duchu hedonizmu". Pocóż jed- 
nak informator ma zaglądać w konse- 
kwencje dalej, niż samo życie, niż sama 
praktyka, która pokazała: znies:śnie 
prostytucji i oczyszczenie życia płciowe- 
a 

WATUNKI PRENUMERATY : 
CENY OGŁOSZEŃ, Za wiersz 
Poszukiwanie i zaofi 


m Z M © O A M p 
Redaktor odpowiedzialny: 


Brorisław 3 


poczem opuścił się na balkon I-go pię- 
tra, należący do mieszkania Matyldy 
Rejcherowej, kapitalistki. > 
Za złodziejem w pościg puścił się do- 
| zorca domu oraz policjant z patrolu na 
rowerze. Złodziej wpadł do ogrodu sej- 
mowego przy ul. Górnośląskiej. Tam do 
pędzili go wreszcie dozorca i policjat:t. 
Opryszek rzucił się z nożem na swych 
prześladowców. Wówczas policjant wy- 
jał rewolwer i wystrzelił dwukrotnie, 
lecz chybił. Następnie przyłożywszy re- 
wolwer do głowy opryszka, odebrał mu 
nóż. — Zuchwałego „lipkarza”, prze- 
prowadzono do aresztu XIII-go komis. 
Tam okazało się, że jest to 20-letni 
Piotr Zdzisław Dwojak (Barska 24), po- 
dający się za mechanika. Wkrótce przy 
był tam lekarz Pogotowia, który stwier 
dził u Dwojaka potłuczenie prawej sto- 
py. — Okazuje się, iż z mieszkania adw. 
Łąckiego nic nie zginęło, 


go. Wyrńka to choćby z książki Mackie- 
wicza: „Życie w obcęgach*”, którą p. 
Łempicki sam zaleca do czytania. Tak- 
że o kulcie maszyny, o kolektywizmie, 
o rozluźnieniu węzłów rodzinnych” po- 
daje p. Łempicki informacje i opinje 
przesadne lub. nawet już nieaktualne. 
Ostateczny jego sąd: bolszewizm to pa- 
radoksalny eksperyment, możliwy tylko 
w Rosji. O Marxie mówi się niezbyt do- 
brą polszczyzną: „doktryna nie znające- 
go i nie rozumiejącego życia Marxa", 
Sprawę budżetu przedstawia dokład- 
nie i jasno T. Grodyński (wiceminister 
skarbu), zaznacza, iż „budżet państwo- 
wy jest jednym z najważniejszych aktów 
w państwie", ale nie mówi nic o jego 
roli w życiu wewnętrzno - politycznem, 
o grze, która na tle budżetu toczy się 
między rządem a parlamentem oraz mię- 
dzy stronnictwami. W porównaniu z in- 
nemi artykułami (jak „bolszewizm”'), 
ten jest zbyt suchy. Doskonały jest ar- 
tykuł A. Hertza o burżuazji: zawiera 
rozwój historyczny tego pojęcia w związ 


rając od pasażerów tylko 20 groszy za ' 


s 


Zamach samobójczy 
| . 
(pod drzwiami amanta 
Przy ul. Miodowej 12, w korytarzu 

na IIl-im piętrze pod drzwiami miesz- 

kania urzędnika Tadeusza Frankowskie 
| go targnęła się na życie, otruwszy się 
| nieznaną substancją, 20-letnia Stefanja 
| Molendówr.a (Kościelna 6). Desperatkę 
w stanie ciężkim, przewiozło Pogoto- 
wie do szpitala Przemienienia Pańskie- 
go. Badana zeznała, iż F. był jej narze- 
czonym. Obecnie, z rozpaczy, że ją rzu- 
cił, targnęła się na życie. 


Jubileusz 
Juljana Krzewińskiego 


W sobotę teatr „8.30% obchodził 
podwójną uroczystość: premjerę pierwszej 
polskiej komedji muzycznej „Yacht Miłoś- 
ci“ (New York Baby) i jubileusz 30-lecia 
| pracy scenicznej Juljana Maszyńskiego - 
| Krzewińskiego. 


| Po trzeciej odsłonie wyprowadził 
| Jubilata na scenę, która tonęła formalnie w 
| powodzi kwiatów i wieńców. Imieniem Z. A. 
S. P.-u przemawiał prezes Józef Śliwicki, 
im. teatrów miejskich reż. K. Borowski, im. 
teatrów Polskiego i Małego p. Henryk Mał- 
kowski, im. zespołu teatru „8.30“ reż. Wi- 
told Zdzitowiecki i imieniem* dyrekcji tea- 
tru ,8.30* dyr. Leopold Brodziński. 

Krzewiński podziękował za owację, za- 
praszając wszystkich na swój jubileusz 50- 
lecia w 1953 r. 21-go października, a wypa- 
' dnie on w niedzielę. 


cyjnego przyjęcia. 
Depesz nadesłało 1433 osoby. Liczba zai- 
ste rekordowa. 


„Buster nawarzył piwa“ 


Człowiek o „smutnej twarzy”, naj- 
większy komik świata w dowcipnej i 
arcywesołej komedji najnowszej prod. 
Metro 1933/4 p. t „Buster nawarzył pi- 
wa". Wkrótce w „Majesticu'”, 


nn r a — o o "OC" "O 


ku z rozwojem gospodarki kapitalistycz- 
nej, dalej mówi o (dawnej) moralności 
burżuazyjnej, o (dawnych) wielkich ide- 
ałach burżuazyjnych, w końcu uwzględ- 
nia nowsze ujemne skojarzenia łączące 
się z wyrazem „burżuj , — 0 najnow- 
szej fazie nie wspomina, 


| 
| Artykuł „ból kończy się rozdziałem: 
| „Ból strażnikiem ustroju" gdzie jest 
| mowa o tem, że „ból jest dzwonkiem 
| alarmowym, zwracającym uwagę na to, 
| iż w naszym organizmie dzieje się coś 
Ale to pojmowanie bolu 
jako celowego urządzenia — danego 
nam przez przyrodę czy przez Pana 
| Boga, jes: przestarzałe, W. organie, któ- 
ry nie ma nerwów przewodzących ból, 
żadna choroba nie będzie bolesną. W 
wątrobie może się rozwijać psi tasiemiec 
i zniszczyć ją całą; ból powstanie do- 
piero w chwili, gdy zadraśnięta zosta- 
nie otrzewna. Wewnątrz kości może 
| powstać ogromna ocieklina i żaden ból 
| nie zapowiada riebezpieczeństwa; na- 
i tomiast najmniejsze zapalenie ` okostnej 
| może wywołać okropne bóle. Że ból 
| zębów bywa za wielki w stosunku do 
swojej przyczyny, tego doświadczył ka- 


niedobrego". 


Komedja muzyczna doznała wręcz owa- | 


| 


zespół ` 
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Walka o tron bokserski 


Carnera pozostaje mistrzem 


' Oczekiwany z wielkim zaintereso- 
waniem mecz 0 mistrzostwo świata 
wszystkich wag pomiędzy olbrzymem 
włoskim Primo Carnerą a hiszpanem 


: Paolino Uzcudum zakończył się po tie- 


: słychanie zaciętej walce 


kat AA 


zwycięstwem 
Carnery na punkty. Wbrew wszelkim 
oczekiwaniom hiszpan był we wspa- 
niałej formie. Walczył doskonale, bro- 
nit się świetnie, a najgwałtowniejsze u- 


świata 


ZWRÓĆ SEZONY 


derzenia włocha nie potrafiły zwalić go 
z nóg. O gwałtowności wałki świadczy 
fakt, że w 9-ej rundzie Carnera złamał 
rękę. Walczył mimo to dalej i po 15-tu 
rundach przyznano mu zwycięstwo na 
pumkty. Carnera więc pozostał w dal- 
szym ciągu mistrzem świata, 

Na naszem zdjęciu widzimy z lewej 
strony Paolino - Uzcudum a z prawej 
Primo Carnerę. 
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Co grają w Featrach? 


TEATR ATENEUM. Sztuka I. Singera 
p. t.: „Borys Sawinkow* grana w teatrze 
Ateneum cieszy się  dużem  powodze- 
niem. Tragedja bohatera osnuta na tle ży- 
cia tego głośnego terorysty rosyjskiego u- 
jęra tu jest w 12-tu obrazach pełnych ak- 
cji i masowych scen, które wzbudzają po- 
dziw, oburzenie i zadowolenie widowni. 

TEATR NARODOWY daje dziś „U me- 
ty* Rostworowskiego. Jutro w rewelacyj- 
nej obsadzie „Zemsta“ Fredry. - 

TEATR NOWY. Uroczy duet miłosny 
Niecodemiego „Świt, dzień i noc* grany bę- 
dzie jeszcze tylko w ciągu kilku dni. W so- 
botę 28 b. m. na repertuar teatru Nowego 
wchodzi komedja Musseta „Nie igra się z 
miłością”. A 7 

TEATR LETNI. „Szkoła genjuszów“, o- 
statnia premjera teatru Letniego wywoła- 
ła gorące zainteresowanie wśród publiczno- 
ści . : 

TEATR POLSKI: Dziś komedja Szek- 
spira „Miarka za miarkę". 

TEATR MAŁY. Dziś jedna z najlep- 
szych komedji Tadeusza Rittnera „Lato“. 


RRT ORA TRESC OLEŚ NIĆ ZWZ. m E E ERĄ 


Spis poborowych 


W poniedziałek, 23 b. m, w kolejnym 
dniu spisu poborowych rocznika 1913, za- 
mieszkałych stale w Warszawie oraz prze- 
bywających w tym czasie w stolicy, a nie- 
mających stałego miejsca zamieszkania w 
kraju, winni stawić się w wydziale wojsko 
wym zarządu miejskiego przy ul. Florjań- 
skiej Nr. 10-w godz. od 9 do godz. 13 po- 
borowi, zamieszkali na terenie VII komi- 
sarjatu P. P., nazwiska których rozpoczy- 
nają się od liter H. do Ł. włącznie. 


- 


'żdy. Ktoś nawet podał projekt, aby ten 


| 


fakt wyzyskać do nowoczesnych tortur: 
wystarczy obniżyć nerw zęba i i dra- 
żnić a torturowany wszystko wyśpiewa; 
nie trzeba łamać kości, kaleczyć, nara- 
żać na choroby, a swój- cel policyjny 
osiągnie się w krótkiej drodze. Policja, 
przyszłości będzie się posługiwała tylko 
takiemi metodami — . „humanitarnemi *, 


Mamy tu jeszcze artykuły: buddaizm, 
braminizm, Brazylja (uwzględnia tamtej- 


szą emigrację polską), broń w` dawnej , 


Polsce, cechy (aktualne ze względu na 
projekty cofnięcia się do ustroju ce- 


chowego), celowość (trochę filozołji nie , 


zawadzi), ; 

Zeszyt 8 zawiera. m. in: charakter, 
chata, chemja (duży, jasno napisany ar- 
tykuł). Chiny, chłop (artykuł Fr. Bujaka, 
szczególnie uwzględnia chłopa polskie- 
go), Chopin (artykuł K, Stromengera), 
choroba, chrześcijaństwo, ciążenie po- 
wszechne, ciepło, cieśniny, ciśnienie. 
Fizyki w tym zeszycie b, dużo. 


K. L 


m 


10-szpaltowv. Za treść ogłoszeń Redakcia nie odpowiada. 
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"ENAR | _ Qdbito w Drukarni Spółki Nskładowe- Wydawniczej „Rebotnik”, Warecka ?. 


TEATR CYGANERJA. Dziś z powodu 
próby generalnej przedstawienie zawieszo- 
ne, jutro premjera nowej rewji p. t. „Sy+ 
rena na wędce'. 

JUTRZEJSZA PREMJERA W CYGA- 
NERJI. A więc już jutro o godzinie 7.30 
uroczysta premjera nowej rewji p. t. „Sy 
rena na wędce*. Przez scenę na tle dekora- 
cyj Galewskiego przewiną się nasi najułu- 
bieńsi artyści w całym szeregu wesołych, 
pogodnych numerów. 

Zula Pogorzelska, Mira Zimińska, Stef- 
cia Górska, Zizi Halama, Jarosławska, Ina 
Ney, Zofja Terne, L. Żelichowska, Euge- 
njusz Bodo, Gierasiński, Jarosy, Halicz, Ko- 
szutski, Minowicz, Ney, 
Zayenda — cała plejada „gwiazd“, gwiaz- 
dorów i gwiazdeczek! Piosenki skecze, tań- 
ce, a wszystko wesołe, bo rewja „Syrena na 
wędce' powstała pod hasłem: grunt to hu- 
mor!!! 

TEATR „REX“. Dziś rewja „Dzieje 
śmiechu“ z  Mankiewiczówną, Halamą, 
Dymszą, Krukowskim i Lawińskim. 

„NOWA KOMEDJA”. Dziś nowa kome- 
dja Marjana Hemara p. t. „Firma”. W ro- 
lach głównych Modzelewska i Jaracz. 

TEATR ` KAMERALNY. Codziennie 
sztuka Ibsena „Wróg ludu“ z Adwentowi- 
czem w roli głównej. 

TEATR ROZMAITOŚCI (Kredytowa 14). 
Dziś o g. 8.15 inauguracyjny program: 
operetka Falla „Piękny sen“, dramat „Sy- 
stem dr. Goudron', „Głos człowieczy* i far. 
sa „Julek umie być wdzięczny”. 

TEATR 8.30. Codziennie I polska kome- 
dja muzyczna „Yacht miłości”. 

TEATR „PRASKIE OKO“. Dziś premje- 
ra nowej rewji w 20 obrazach p. t. „Proste 
z mostu“. 

TEATR POPULARNY (Praga. Zamoj- 
skiego 20). Codziennie „Pod wiatr“ Marji ? 
Eugenjusza Żytomirskich. 

TEATR REWJI „MIGNON“. Codzien= 
nie „Upiór Warszawy“. i 

TEATR IM. ŻEROMSKIEGO (Hipoteczna 
5): „Wiosna, iesień, zime”, 

DOM ŻOŁNIERZA: „Córka pułku”, kome- 
djo-opera w 4 aktach. 

STUDJO 15ATRALNE IM. ŻEROM- 
SKIEGO, Żoliborz, Suzina 4.' Gra codzien- 
nie o g. 20-ej „$ 245 KK“ Leszczyńskiego. 

ZE STOWARZYSZENIA 'MIŁOŚNI- 
KÓW DAWNEJ MUZYKI W WARSZA- 
WIE. Dziś 23 października r. b. o godz. 8.15 
wieczorem odbędzie się w sali Konserwato- 
rjum 113-a Audycja — I Wieczór Kwar- 
tetu Polskiego. ` 

W programie Fasch — Sonata d. Ditters 
dorf — Kwartet D. Haydn — Kwartet G. 
Mozart — Kwartet fortepianowy Es. 


a ii a 
NASZA RUBRYKA 


Poszukiwanie pracy 

STUDENT U. W., wykwalifikowany ko- 
repetytor, udziela lekcyj w zakresie 8 klas. 
Tanio! Łaskawe zgłoszenia do Redakcji 
„Robotnika“ pod S. W. 

ŚLUSARZ BEZROBOTNY poszukuje 
pracy. Oferty składać do Adm. „Robotni- 
ka“ dla Ślusarza. 


w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—. Z iaro adresu 50 
i „wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, a 60 mm. >) D robai za atg 20 
arowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy. układ zwyczajny 


Wydawca RADA NACZELNA P. P. a , 


Olsza, Parnell - . 


